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Zawiadomienie.
Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­

ratę na miesiąc luty.
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają­

cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­

numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane z dniem 1 lutego. Ą

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr, 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo".

s Administrator gazety „SLOWQ“
(—) St. Grabowski.
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Przyjmuje: 1. Ubezpieczenia od ognia.

2. Ubezpieczenia transportów.
3. Ubezpieczenia szyb i luster od stłuczenia.
4. Ubezpieczenia od kradzieży.
5. Ubezpieczenia walorów przemysłowych pocztą.
*  Ubezpieczenia na życie. KM
7. Ubezpieczenia od wypadków.
fi. Ubezpieczenia dożywotne od katastrof. £*3
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Bezsprzecznie, podstawą, tej 
pewności siebie rządu litewskiego 
Jest z jednej strony protektorat 
Rosji i Niemiec, z dragi ej — po­
czucie nieograniczonego bezpie­
czeństwa ze strony Polski, co do 
którego, ponadto, żaden z pol­
skich ministrów spraw zagranicz­
nych nie omieszkał poczynić u- 
urzejmych zapewnień.

Fokojowość polityki polskiej 
wobec Litwy stela się u nas pię­
kną tradycją. Nie sprzeniewierzy! 
się jej i nowy rząd z Prezesem 
Sikorskim na czele. Świadczy o 
tern przedewszystkiem komunikat 
oficjalny o posiedzeniu Rady Mi­
nistrów z dn. 12 b. m., na któ- 
rem wysłuchano sprawozdania min. 
Skrzyńskiego o „incyndencie* n» 
tery tor jam  Kłajpedy, oraz oświad­
czenia Prezesa Rady Ministrów, 
rdożonege zaraz po posiedzeniu wo­
bec przedstawicieli prasy. Gene­
rał Sikorski ze szczególnym na­
ciskiem ,--jak podał „Robotnik**— 
zaznaczył, że Polska „w żadnym 
razie" nie ma zamiaru działać sa­
modzielnie, a tylko—solidarnie ze 
sprzymierzeńcami.

P. Minister Skrzyński podczas 
bytności swojej ,w Wilnie b. mo 
cno zaakcentował słowa potępie­
nia dla tych, którzy naruszają i 
gwałcą porządek, utworzony prztft 
traktaty. Nazwał ich zbrodniarza 
mi. Nie potrzebował dodawać, iż 
środkiem zapobiegawczym nie- 
tylteo w stosunku do zbrodniarzy, 
ale nawet przestępców znacznie 
podlejszej kondycji jest ich 
unieszkodliwienie i przywrócenie' 
naruszonego przez ńich porządku 
prawnego.

Gdyby sojusznicy nasi okazbU 
się skłonni do zastosowania wo­
bec wykonawców aw aatury Kłsj- 
pedzkiej takiego właśnie modus 
procca&ndij ograniczenie się rządu 
polskiego tylko do solidarności z 
nimi byłoby zupełnie usprawie­
dliwione. Nasi sojusznicy nie eą 
bynajmniej skorzy do wdawania 
się w bijatyki dla obrony eudzyeh, 
chociażby nawet sojuszniczych, 
interesów. Reprezentowane w Ra­
dzie Ambasadorów mocarstwa 
zdają się bardzo rozmaicie zapa­
trywać na przysah: ukształtowa­
nie losów Kłajpedy.

Nie wiemy ani o jakości, ani 
o ilości kroków przez rząd polski 
poczynionych. Znamy tylko uch­
wałę Rady Ambasadorów z dn. 
17 b. m o wysłaniu do Kłajpedy

Komisji, mającej na celu utwo 
rzeaie prowizorycznego rządu (!) 
z pośród czynników miejsccwych, 
do których, oczywiście, zaliczonym 
będzie przadetrszystkiem .rząd* 
p .S im onajtis‘a, kierujący akcją 
zbrojną litewską.

Jak  donosi „Gazeta Warszaw 
ska“ z dn. 18 b. m.

„Koła polityczne przyjęły decyzję 
Rady Ambasadorów w sprawie kłai- 
pedzkiej spokojnie. Uważają, że jest 
to raczej przygotowanie opinji do fak­
tu, że  silniejszej reakcji ze strony 
dljantów za 'akt kłajpedzki nie należy 
się spodziewać, a w każdym razie 
zbrojnej akcji ze strony aljantów nie 
można oczekiwali. — ,
Spokojowi kół politycznych 

warszaw skich, reprezentowanych 
w Sejmie, nie należy się* dziwiś. 
Koła te zawsze niedoceniały spra­
wy Kłajpedy, zarówno jakw ogóle 
sprawy litewskiej. Obu tycn nie­
zmiernie doniosłych spaw wagi 
ogólno-naństwowej nie przestawa­
no traktować jako lokalnych, o 
które gdzieś tam w Wilnie nie 
pokoją się lokalni politycy i czy­
nią wieczne larum w Warszawie. 
Niepokojącą je st natom iast bier­
ność rządu, zwłaszcza petem, jak 
dalsze zamiary aljantów co do 
Kłajpedy stały się wiadome, in ­
formuje o nich „Gazeta Warszaw­
ska" z dn. 18 b. m.:

„Diimarche aljantów jeszcze przeć 
tygodniem w Kownie nie iniai cha- 

Takteru tak zdecydowanego, jakby na­
leżało oczekiwać i już zgóry dawał 
precedens do uznania komitetu re­
wolucyjnego.

Doniesienia napływające z zachodu 
dowodzą, że zwłaszcza nastroje an­
gielskie wiele pozostawiają do życze­
nia. O ile można Y/nosić z doniesień 
prasy angielskiej, chodzi aljantom o  
zachowanie prestig./u, ale zdaje się 
uchodzić za wykluczone, aby podjęli 

, oni decydujące kroki przeciwko wy­
tworzonemu faktowi".
Obecnie nasze Min. Spraw Za­

grani zdaje się być już pogodzone 
z faktem zajęcia Kłajpedy przez 
Litwinów i utracenia względnie 
umniejszenia tannpraw  i intere­
sów, w ciągu ostatnich pai".i. la t 
prztss Polskę nabytych. Jeżeli bo 
wiem Komisja Rady Ambasado 
rów zdoła drogą perswazji—eo nie 
jest środkiem zbyt obiecującym— 
cokolwiek zmienić z  istniejącego 
stanu rzeczy nn korzyść poprze­
dzającego zamach litewski, to bę­
dą to raczej sprawy natury for­
malnej, zmierzające do podniesie 
nia nadwyrężonego prestfgfiju 
aljar.tów. Nie łudźmy się. aby ko­
misja miała się wykłócać o zacho­

wanie tych lub innych praw  Poł- 
skg o ile ona sama dostateczni* 
mocno swego stanowiska ni* 
określi.

Kiedy kanonierka polska „Ko­
m endant Piłsudski** zawiozła z 
Gdańska do Kłajpedy nowomia- 
nowarego przez Radę Ambasado­
rów „naczelnego wodzu sił zbroj­
nych Koalłsji na terytorium  Kłaj­
pedy;* (200 żołnierzy, w tern 75 
niepewnych ochotników), puik. 
Trousson, zaraz po wysadzeniu, 
swego pasi-żera na ląd zawróciła 
w drogę powrotną. Interpelowany 
na posiedzeniu Kom. do spraw 
zagr. ó przyczynę tego pośpiechu, 
min. Skrzyński wyjaśnił, że „gdy­
by statek p c z o s tc f  na redach pod 

"Kłajpedę, mogłoby ta być rozu 
miane jaku udział ii? demonstracji 
nawalnej“.

Czyżby ktokolwiek mógł potem 
wątpić w pokojoweść stanowisk* 
rządu polskiego w sprawie Kłaj­
pedy?!

Na tern samem posiedzeniu, 
min. Skrzyński, odpowiadając na 
szereg skierowanych do niego 

'pytań, oświadczył, że „mylnam
fest mniemanie, jakobyśmy byli 
bezczynni pod Kłajpedą, bo jeżeli 
flaga angielska i francuska broni 
tam naszych interesów, nie jest to 
bezczynnością

Tak subtelne interpretowanie 
pojęcia czynu nie znalazło, jake- 

j by zrozumienia pośród obecnych 
na posiedzeniu komisji posłów. 
Jednocześnie, po uchwale Rady 
Ambasadorów oraz po ogłoszenia 
komunikatu Havaś‘a, iż „rozcią­
gnięcie suwerenności litewskiej 
na te irto rju m  Kłajpedy nie jest 
wykluczone*, stało się wi- 
docznem, iż obrona interesów 
polskich przez flagi angielską i 
francuską w danym wypadku jest 
retorycznym zwrotem bez żad­
nej realnej wartości.

W ten sposób wszystkie- prze­
słanki, na których opierał się o- 
ptymizm rządu, podtrzymywany 
przez większą część prasy war- 

j szawskiej. zawiodły. Stanęliśmy 
; wobec nagiego faktu niezwjide 
j łatwego osiągnięcia prze? Litwi­

nów zasadniczych ich w danej 
imprezie celów, skierowanych 
między Innemi na. niekorzyść in­
teresów państwa polskiego, w 
Kłajpedzie których obrona odraza 
została zaznaczona słabo i lęk­
liwi-':-.

Zrozumienie tej przegranej u- 
widócsnia się w ostatnich dniach 
w polskiej prasie prowincjonal­
nej. Dowodem tego są crtykuły



prof. St. Gribskiegu w „Siowie 
Polakiem* i p. Wiktora w „Ku- 
rjerze Lwowskim*.

Pisma w&rszawskie od począt­
ku aw antury Kłapedzkiej m  wo­
ły wały rząd do „spokoju, równo­
wagi, zimnej krwi* i wyrażały 
ufność pod adresem entente‘y co 
doi przywrócenia status quo ante.

Nawoływania te były zbytecz­
ne, gdyż rząd był daleki od go­
rączki i odrszu pośpieszył zaprze- 
o^yć tym pogłoskom niemieckim, 
które, go pomawiały o wojowni­
cze zapędy. Prowokacyjne mane­
wry zostały zrozumiane i stanów- 
ezo odparte.

Od pokojowcścl |eanak  do bier­
nej ufności w energię sprzymie- 
rseoycfc. droga daleka. Ufność ta 
już zaprowadziła rząd polski do 
poważnych zawodów. Dalszy biog 
wypadków możo się łacno zakoń­
czyć dla interesów Polski w Kłaj­
pedzie tern, co Niemcy określają 
„ herauskomplementien n “ .

Społeczeństwo Wileńskie, n ie­
zależnie od tych lub innych mo­
tywów postępowania rządu pol­
skiego, ma aż nadto powodów do 
niepokoją.

Nie chodzi tu  bynajmniej o 
Litwinów, czy naw et państwo li­
tewskie. Każdy orjeutujący się w 
polityce międzynarodowej Wilnia 
pin rozumie doskonale, gdzie na­
leży szukać autorów ekspedycji

litewskiej do Kłajpedy i jakie jej 
są właściwe ponadlitewskie cele.

Jesteśmy wszyscy tutaj w Wil­
nie gorącymi zwolennikami u- 
trwalenia się powszechnego po­
koju. Samo geograficzne położenie 
Wiieńszczyzny, narażonej w razie 
wojny na pierwsze uderzeni# za­
równo ze wschodu ja k  zachodu, 
je st tego naszego pragnienia po­
koju najoilniejssym argumentem.

I dlatego właśnie przebieg wy­
padków w Kłajpedzie napawać 
musi wielką troską o pokojową 
przyszłość naszego kraj a.

Zagarnięcie Kłajpedy przen 
Litwę jest usunięciem ostatniej 
przeszkody na szerokim trakcie 
Berlin - Moskwa.

, To główne niebezpieczeństwo, 
które w bliższej lab dalszej przy­
szłości zagrażać może Polsce, n a ­
biera odtąd znacznie realniejszych 
kształtów. U trata przez Polskę w 
Kłajpedzie uzyskanych tam kon­
cesji w dziedzinie handlowej wraz 
z obstrukcją Litwy co do żeglugi 
na Niemnie jest zahamowaniem 
pomyślnego rozwoju ekonomicz­
nego całej wschodnie] połowy 
państwa polskiego.

Wilno nie może nie odczuwać 
dotkliwiej od innych m iast Polski 
tego zacieśniania w okdo siebie 
wrogiej żelaznej obręczy.

Liberus.

WARSZAWA. (Pat.). Dnir 27 
b. m. Prezydent Rzeczypospolitej 
podęjtnował wieczerzą w Belwede­
rze rząd w pełnym składzie z prem 
jerem  Sikorskim na czele Podczas 
wieczerzy Prezydent wygłosił na 
stępujące przemówienie: Pitnie Pre­
zesie, Panowie Ministrowie! Naród 
polaki, jak  uczą dzieje, dążył do 
oparcia swej organizacji państwo­
wej na wewnętrznym popędzie do­
browolność: obywateli. Stąu dąże­
nie do ich uszlachetnienia i roz­
szerzenia wolności. Dziś bardziej 
niż kiedykolwiek nie można sku­
tecznie pracować dla Polski bez 
polaków, piZedewszystkiem bea 
stałego poparcia, ze strony przed 
stawiclelsiwą narodowego. Pozy­
skać te współpracę i poparcie jest 
zadaniem, ministrów; droga do te ­
go prowadzi przez wytrwałą i sy­
stematyczną pracę, dobór urzędni­
ków wysokiej wąitości moralnej, 
enargji i wiedzy. Życzę w»m Pano­
wie, abyście utrwalili się w przeko­
naniu, że wielkie rzeczy tworzą się 
z małych. Naprawa Rzeczypospolitej 
to szereg dobrych ustaw, dobrze 
i stale wykonywanych. Inicjatywa 
w tym kiernnku jest ważnym obo­
wiązkiem. Dobre jego wypełnienie 
doprowadzi do powszechnego po-

szanowąnia prawa i władzy. Ży­
czę to Tobie, Penie Prezydencie 
i Wam, Panowie Ministrowie, jąk ­
ną/dłuższego pozostawania na o- 
becnyoh stanowiskach, pogłębiania 
zaufania do was i waszc-go pro­
gram u w całym Narodzie. Prem- 
jer Sikorski/P odpowiadając pod­
kreślił konieczność oparcia reali 
ziej i pracy dla Rzeczypospolitej 
na haimonji, jaka powinna zaist­
nieć między głową Państwa i rzą­
dem z jednej strony, a Sejmem 
i Senatem :s drugiej!,' Wielkiego 
dzieła, jakiego oczekuje od nas 

.obecna chwila historyczna, nie 
można dokonać bez lub poza na­
rodem. Naród polski* który w 
swej pizaszł iści umiał się zdobyć 
na krytycyzm, czego dowodem są 
g ło sy . ostrzeżenia największych 
mężów stano, okresu świetności 
Pciski, ostrzeżenia zapóżno nieste­
ty przez ogół zrozumiane, potraf: 
dzisiaj wydobyć ze siebie ten og­
ram  euergji twórczej, potrzebnej 
do dokonania rozpoczętego dzieła. 
Piem jer zakończył .przemówienie 
toastem ha cześć Prezydenta, któ­
ry  w swem orędziu jak  i w dal­
szych. wystąpieniach tak korsek- 

* wenlnie prowadzi dc tego celu.

Sprawa Klajpedzfea.
Sprawozdanie Salwanauskasa.
RYGA. (a. w.). Sejn1, litewski 

na nadzwyczaj nem posiedzeniu wy­
słuchał sprawozdania Galwanaus- 
kasa w sprawie Kłajpedy i uchwa­
lił rezolucję, po'ecającą -ządowi po­
czynienie wszelkich zarządzeń, ma­
jących aa  celu połączeni^ 'Kłe.ine- 
Jy  z Litwą z Ztjohowaoiem daiefco 
idącej autonomji.

Mowa armja Kłajpadzka
KŁAJ i'EDA. (a. w.). Nowa 

armja kłąjpedzka otrzymała nowe 
umundurowanie koloru khaki oraz 
hełmy stalowe.

Zerwanie rokowań.
RYGA (a. w.). Elta donosi, 

źe rokowania handlowe lita mko- 
niemieckie zostały zerwane. Przed­
stawiciel niemiecki w  Kownie Di- 
hauseu otrzymał instrukcję wstrzy­
manie, wręczenia listów uwierzy­

telniających., z pewodu zaostrzenia 
stosunków litewsko - niemieckich 
przez zajścia idąjpedzkie.

Sprawą przyłączenia Kłajpedy du 
Litwy. /

KŁAJPEDA (at w.). Na posie­
dzeniu Komisji Obrony Kłajpedy 
s siedzibą w IJeidekrug powzięto 
uchwałę przyłączenia terytorjum 
Kłajpedy do Litwy z zachowaniem 
palnej autonony i W dziedzinie po­
datków i samorządu, crars uchwa­
lono utworzyć nową Radę stanu 
w Kłajpedzie, złożoną z 10 rolni­
ków, 7 robotpików, Ł kńpców, 
2 właścicieli nieruchomości, l  
urzędnika, 1 rzemieślnika i i ry ­
bak a. Organizacja kupiecka, Izba 
Handlowa, Izba rolnicza, Izba rze­
mieślnicza i Związek Zawodowy 
urzędników odinówiły przedstawie­
nia swych kandydatów do Rady 
Stanu. \

Sprawa Niewiadomskiego.
Rezolucja Prezydenta Rzeczypospolitej.

WARSZAWA. 29-1 (a. w.) W poniedziałek w południe KanceJarja 
Cywilna przesłała Min. Sprawiedliwości w zapieczętowanej kopercie 
akta Eligjuszsi Niewiadomskiego. Rezolucja Prezydenta Wojciechow­
skiego ns str. 92:

„Ani w sumieniu, ani w  aktach nie znajduję motywów do zmia­
ny wyroku, sądowego".

Termin egzekucji nie ustalony Niewiadomski zost&i przewieziony 
do Cytadeli.

% Zagłębia liłuhry.
Obsadzenie dworców.

PARYŻ. 28. 1. (a. w.) % powo­
du trudności wywołanych przez 
niemieckich kolejarzy władze fran­
cuskie obsadziły dworce porssouę- 
lem francuskim.

Strajk kolejowy.
PARYŻ 28.1. (a. w.) Strąjk kole­

jowy w ZaglębiuSuhry trwa jenzwse, 
w północni.' części Zagłębia. Ko­
lejarze francuskie zapewniają tu ­
taj formalną komunikację. Na po­
łudniu strajk jest częściowy. Spraw 
eów sabotażu kolejowego areszto­
wano i wydalono.

BERLIN. 2S.„1. (a. w.) Osoby 
aresztowane przez Francuzów pod­
czas ostatnich manifestacji skaza­
no na kary do 2 tygodui więzie­
nia oraz na wysokie grzywny.

Kontrola transportów.
BERLIN. 28. 1. (a. w.) „Koln. 

Zeitung* donosi że włudze fran­
cuskie nie mają zamiaru ustalenia 
granicy celnej w Zagięciu. Linja 
zajęta przez wojska ma tyiko u- 
możliwić ściślejszą kontrolę tra n ­
sportów.

Szczenił! M z re u ii »  
fiisiiszczyzi!!-

Wywiad z Delegatem Rządu 
p. Romanem•

Delegat Rządu p. Rc:jl^D 
dzielił przedstawicielom A* 
następujących informacji:

Przedmiotem narady ^  ^ ł’ 3y 
ć jc n  Rady Ministrów byłą prąa- 
dewszystkiem kwestja granic Wi, 
leńszczyzny. Co dotycz/ o ril~ic 
zewnętrznych, to Rząd ^ ,UI. 
tej chwili energiczne kroki, ażeby 
doprowadzić do likwidacji1 _ pasa 
neutralnego i zastąpić 8° hoJA.d#- 
Mmitacyjńą. Co się. tyczy z^rządu 
terytorjum  pasa neu*rala®»y A1. 
re znajdzie się po stroni® P0*™16!? 
to należy przypuszczać, ,2® s*̂ Ql 
zarządzania niem będż'*9 Pr?Jpc- 
ininiił system wprowadzony W 
Suwalszczyźnie, ‘ który 
braków* będzie s&pewne Pr 
jako wzór. W takim ZaZl.ev ^ ^ 
pasa neutralnego prseszN'1̂  '0* 
zarząd kdm^ńistraćyjho-Ę®s.P 4 | r* 
czo-sądowy Rzeczy pospolici- 
tomiaat wobec nierozstr^yj? j*®1* 
kwestji suwerenności pań?11" . "®.l 
w stosunku do tego tery®0 
wojska państw żklnteresowanycą 
nie mogłyby być na nie WPJ s a ­
dzone. Organem bezpi®c2®r-'7*' 
publicznego byiaoy 
podobnie jak  w całem Pf?“ ? ,!• 
policja państwowa, Projek1 -“ 
mitajejr, k tóry wpływa obecny aa 
posiedzenie Ligi Narodów, D * 
przewidywać, nie p r z e s ą d z a j  
wy przynależności państwowej 
pasa neutralnego. Rozstrżyl^r?. e. 
jej związane jest z e a ł o k ^ g f  
stosunków polsko-litewskichł 
rych uregulowanie, może S1Q, r f  
w najbliższym czasie aktnft

Odnośnie do granic 
uycb WileńsKczyzny, Ł ^ eZ/ 7nl ! '  
u ważyć, że istnieje prcj»P 
sienią Województwa Nowc£ Z- 
kiego. W razie jego wej°® .„jT 
życie, Wileńszczyzna o trz y j; 
powiaty Lidzki, W ołożyń^1 . j ®' 
wogródzki. Co dotyczy P°^‘ „.z!
kiego., to nia je s t ustalon®^:'-."J 
nie nastąpi podział jego . *
sposób, źe ckręg SzczuczyhsR: 
trzymało bj W o j ew ódzi w° ® 
stockie. Nie jest wyiączo0® ± 
nież wyrównanie granic 
nie pow. Stołpackiego. ,r *
sposćB część tego powintu 
łaby przydzielona do Z:ein. _1- 
leńskiej. W razie wejścia ^  ŁJ® 
powyższego projektu, obsZ®■ »-
'ewództwa Wileńskiego r . .?  
powiększeniu z 28 000 kii°fj,AT“'v 
kwadr, do około 42.C00.k"?.® ' 
trow kwadr., ludność 
obecnie około miljjoiai ^  
do liczby około U/s mili°n< '~'y

> cn.jijattfiFsmm yswsiiji14
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‘ ROZDZIAŁ 111. *

Od kryzysu państwowego w Rosji 
do kryzysu Bośniackiego

W marcu 1905 r. opuściłem 
GUicję i udałem się do zaboru 
rocyjskiego i Rosji. Będąc śkom-, 
promitowany wobec rżądu rosyj­
skiego swą .działalnością publicy­
styczną, musiałem udać się do 
Rosji pod obcem nazwiskiem, za 
obcym paszportem. Paszportu d o ­
starczył mi, aa  życzenie wyduwcy 
„Słowa Polskiego", gdy miałem 
jechać do Petersburga, jako ich 
korespondent, p. Adam, obecny 
poseł stronnictwa Narodowo-Da 
scokratycznego. Paszport był na 
imię p.‘ Stanisława Gruszeckiego, 
inspektora podatkowego z Koło­
myi, o kilka la t młodszego odfe- 
mnie, lecz o odpowiednim ry ­
sopisie.

Całe niebezpieczeństwo na g ra­
nicy polegało na tern, że byłem 
przez ogromną liczbę osób znany; 
w drodze i na stacji granicznej, 
spotykałem znajomych, którzy 
mimowoli mogli zdradzić moje 
incognito, pczytem organizacja 
rosyjska szpiegowska interesowa­
ła się mną od oaasu, gdy byłem 
członkiem „Centralizacji Związku { 
Zagranicznego Socjalistów Pol- j 
skich*. Jeszcze w 1903 r. w Wied­
nia jed -n  z agentów rosyjskich \ 
przedstawił mi się jako wydawca

i zamawiał dzieło o Rosji, które 
>jiałbym napisać w Petersburgu i 
na które zaofinrewywał mi zaliczkę. 
Po dłuższej rozmowie wydał mi 
się podejrzany, okazało się potem 
że pan ów kisrował intrygam i 
rosy jsk im i w  Bułgarji. Wyjazd 
w okresie kryzysu państwowego 
w Rosji i w m c ia  rewolucyjnego 
nie był całkiem biezpieczny 
R-ichowałem jednak na to, żie 
okres wrażenia zwiększa zajęcie 
policji w  stopniu daleko znacz­
niejszym, niż jej wzrost liczebny, 
będąc więc prz«męczouas je st 
właściwie na każdy poszczególny 
wypadek mniej czujna. Rachuby 
moje o.m,zaiy się słuszne. Przy • 
byłem szczęśliwie do Warszawy, 
zatrzymałem się w hotelu Saskim, 
odwiedziłem matkę, która mieszka­
ła w Warszawie z siostrami memi, 
oraz znajomych dawnych i tycn 
wszystkich, ż którymi udało ml 
się nawiązać stosunek.

Zaraz po przybyciu do W arsza­
wy do wia działom się, że brat. 
mój Wacław został aresztowany 
na ulicy i siedzi na Pawiaka, 
przyczern riie zdradza swego in­
cognito. Przyjechał bowiem do 
Warszawy i mieszkał pod na­
zwiskiem Wiktora Zaremby, po­
mocnika handlowego z Krakuwa, 
Aresztowanie Wacława nastąpił® 
na ulicy wskutek zbiegu nieszczę 
sliwych okoliczności i nia miało 
nic wspólnego z misją antyrosyj­
ską, jakiej się podejmował w 
okresie wojny japońskiej.1 P p n d o  
nim mego brąta mógł być zde­
maskowany, do Sftyróciłoby uwagę

na mieszkanie m atki,—-dlatego 
musiałem zachowywać wszelkie 
środki ostrożności. Do żadnej 
akcji przystąpić nie mogłem, 
musiałem nasam pierw grunt, z ba- 
dać.,

Warszawa ówczesna cieszyła 
się z każdej klęski Rosji, prze­
żywała wojnę rosyjsko-japońską 
inaczej niż Rosja. Wojna więc te, 

i nie była momentem wspólnej 
historii, czynnikiem, który urabia 
narodowości w jeden naród. W 
Warszawie krążyło tysiąc dowci­
pów z  powodu porażek rosyjskich. 
Gdy na torpedowcu utonął adm i­
rał Makerow, z radością powtarza­
no: „Japończycy ujedli makaron i 
wkrótce zabiorą się do kuropatwy", 
oo oznaczało: pobiwszV rosyjską 
marynarkę, japończycy pobiją ro­
syjską aęrńję lądowa dowodzoną 
przaz Kuropatkina. Generał j a ­
poński Kuro ki cieszył się ogólną 
oympatją w Polsce, Powstała n a­
wet legenda o jego polskiem po­
chodzeniu i właściweni nazwisku 
Kurowsid. Może legendą pociesza­
no się wobec smutnego faktu, żo 
Polacy nie przyczyniają się, do 
klęski Rosji.
• O jakiejś akcji z naszej strony, 

któraby przechylała zwycięstwo na 
stronę japończyków, nie myślano 
w ogóle. Dowiedziałem się już znacz 
nia później, że Eligjusz Niewiadom­
ski, w owe czasy członek Ligi Naro­
dowej.. domagał się, aby Liga 
■rozpoczęła -akcję w  Zabaj Salskiej 
krainie i tam zorganizowała dy­
namitowe eksplozje mostów i ob: 
jektów wojskowych rosyjskich.

Propozycje jego zostały odrzucone 
przez władze Kierownicze Ligi.

W marcu 1905 Warszawa ży­
ła daleko bardziej pod znakiem 
kryzysu państwowego; Rosji, niż 
wojny rosyjsko-japońskie*. Kryzys 
państw, owy w Rosji uznano u  nas 
za początek okresu wolnościowego. 
W istocie wypadków w Rosji orje- 
towano się u nas bardzo mało

Porażki * rosyjskie wywołały 
kryzys państwowy Rosji. Kryzys 
ów zainfcugurowni m inister Swia- 
topełk-Mirski, o którym shówili 
Rosjanie: „Kazano mu zapalić świe­
cę. a on rozpalił olbrzymi stos, od 
k.órogrt rozpoczął się pużar“. Rząd 
rosyjski poczuł się winowajcą za 
przegraną w Mandżarji, Pragnął 
więc zjednać ópiuję liberałaem 
postępowaniem, reformami i nie- 
określouemi zapowiedziami znacz 
niejszych zmian w ustroju pań­
stwowym. Aby odwrócić uwagę 
społeczeństwa rosyjskiego od klęsk 
w Mandżurji, wysunięto na po­
rządek uzlenny sprawą reform,

Rozpoczynało się  od rzeczy 
drobnych. Np. ż powoda narodzin 
następcy tronu w sierpniu : 004 r. 
wydano manifest, zezwalający roz­
wiedzionym, bez względu* nn to, 
po czyjej strome była wina, wstę' 
pować ponownie w związki mał­
żeńskie, gdy uprzednio 'tylko je ­
dna strona, niewinna, miała *pra-1 
wo do powtórnego ślubu. Zniesio­
no karę chłosty z wyroków sądów 
gminnych. Nie uchroniło to od 
chłostania rózgami wszystkich 
niemal wsi w południowych gu- 
bernj ach i w Kraju Nadbałtyckim,

gdy rozpoczęły się rozruchy 
ne, palenie dworów i njL°rf  
żywego inwentarza. Było ™ 
cze.st gdy Hut a rosyjska p° ‘r t Jj 
podwójną porażkę (pod P W Jft 
A rtura i w cieśninie Kor«a®s“ ®J)- 
Dalsze niepo urodzenia woJ8n“ e " J  
woły wały nowia ustępś!$a TẐ JiU

Po zabiciu Plehwego Prze® ie  
wolucjonistów rcsyjskl®*1* „ n?'vy°' 
mianowany minister ks- »w iaio- 
pelk-MirsŁ:i nie wystę?oV5!j z 
dnym programem, niOw lł, 'blko 
c zaufaniu rządu do s Pc êęZ ;ń- 
stwa i o oparem rząd11. suach 
ipołeczjiych. P rzed staw icie  ziem- 
stw rosyjskich aa zjezuz:e w h- 
stępadzio 1904 r. w?sl^P1Jl  ̂ pro- 
gramem konstytucyjny111!. Unika­
jąc ty .ko wyrazu «feonstytucja*. 
Było to już po pr?e^r9cej pod 
Laojanem i po pcraZilł> i aką po­
niosła armrja’rosyisk‘ł nad rzeką 
Szache. Przegran® .u® Podniecały 
społeczeństwo rosyJ®^eł Wytworzy­
ły atmosferę, dzić^ ftórej mogła 
rozpocząć ewą ^ ^ ł^ u o ść  opozy­
cja. Rząd rosyjsk: zwlekał z odpo­
wiedzią pa kon^te-cyjne pc^u- 
iaty Ziemców, pfobował dać ustęp­
stwa w ramach uosointyzmu. 42/25 
grudnia 190^ -- Wyszedł ukaz, za­
wierający z»P°wlodż reformy wto 
ściańskiej, ut”zyrfiania legalności 
w całem państj?3hj rozszerzenia sa­
morządu miejskiego i wiejskiego, 
zapewnieni samodzielności sądu, 
złagodzeniu ustaw o stanach wy­
jątkowych, rewizji prawa dotyczą­
cych inowierców oraz praw, ogra- 
niczrjąoych narodowości nie ro­
syjskie. rewizji .przepisów praso-



W dziedzinie systemu, admini­
stracji wprowadzone zostaną w 
najbliższym czasie pewne zmiany,
3uderzająca do scalenia władzy wy­
konawczej. Niektóre odrębne urzę­
dy zostaną skasowane. Projekto­
wane jest między innemi skeso- 
wanie okręgowej dyrekcji odbu­
dowy i przyłączenie jej agend do 
okręgowej Dyrekcji robót publicz­
nych. Część agend administracji 
odpadnie na Tzecz samorządów, 

.-które świeżo na całych Kresach 
powstały. Projektowana redukcja 
urzędów i personelu ich przepro 
w&dzona będzie^ nie mechanicznie, 
iiecz w ten sposób, aby usunąć nie­
potrzebnie skomplikowaną pracą. 
■Opaeowywane są projekty w celu 
ujednostajnienia i uproszczenia biu­
rowości. W Ziemi Wileńskiej już 
od dnia 1 stycznia, zostały wpro­
wadzone niektóre uproszczenia. 
Biurowość w Starostwach została 
jednocześnie ujednostajniona.

W calu omówienia konkretnych 
jł±\jektów, odbędzie się w nąj bliż­
szym czasie Zjazd wojewodów 
kreso wych.

Konferencja dotyczyła również 
spraw narodowościowych i wyzna­
niowych, które traktowane będą 
ściśle podług założeń konstytucji 
oraz rozwjjiijącycn ją  ustaw." No-. 
wjj^aStaww będące .rozwinięciem 
-jjaśad Konstytucji, zostaną w naj­
bliższym czasie opracowane. Omó­
wieniem ich zajmie się również 
sesekiwany Zjazd wojewodów k ie ­
so wy oh. {a. w,).

J?^_ATRłp ^
i  Występ Karola Adwentowicza £
§  Dziś we wtorek po raz ostatni 

« e  [ ; ę  i  e  c “
\  A. Strintibarga
t  Jutru we środę po razi ostatni

„ iy w .fi?  t r u p "  £ j
? L. Tołstoja. Z .
r. Początek o g. 8 w. ]

t e a t b  „

WiELK;

i Fonulanka)

Wtorek 
Przedstawienie zaku­

pione.

Środa premjera 
„Królów? foxtrc.a ‘‘

operetka.

t e a t r

i i .
ip .

Wtorek 
„Pan Diimazy" 

kumedja.

droda 
„Pan Damazy" 

komedja

Dsienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
w cukierni p. Sztralią, uf. Mickiewicz;! 

róg Tatarskiej.

Jeżeli jeszcze są p.p. palący, którzy de- 
tjchczas nie: paliii jeszcze papierosów 
jfiSurc.1™ i „O le S a lO B ś>c to tylko 

dlatego, ze ich nie próbowali.

TEATR W RATUSZU.

Pdn Damazy*
Komedja w 4 ■-Mach BUzińskiego.
Jubileusz p. Żołopińskiej. Pięć­

dziesiąt lat na scenie wytrwać — 
to mie byle zachcianka młodocia­
nego aspiranta do teatru. Z po­
dziwem spoglądaliśmy na człowie­
ka,. k tóry całe życie -poświęcił 
krzewieniu słowa polskiego w tak 
trudnych warunkach, jakie istnia 
iy pod zaborem rosyjskim—ucisku 
i prześladowania.

Czasy, kiedy była napismin 
komedja Blizińsiriego „Pan Da- 
nuzy*, to chwila bodaj najwięk­
szego terora ze strony rządu car­
skiego. Ale walczyć ciągle, bez 
wytchnienia, z zaparciem się 
własnego ja, je s t ,  niemożliwem. 
Minęły czasy romantyzmu, 
odgłosy rzuconych ze scen wznios­
łych porywów; ubolewań nad 
tragedją narodu- ojczystego; na­
woływań do poświęceń.

Mimo woli zwraca się wzrok, 
w stronę bardziej pogodnych 
chwil życia. Szukamy ukojenia w 
dziejach przeszłości, lub ciepłej 
sielance polskiej *wsi. W si zupau- 
łej pomiędzy polem a lasem, "do­
kąd zrzadka dochodzą odgłosy 
gromów politycznych przewrotów, 
gdzie życie płynie po dawnemu, 
uświęconym od wieków obyczajem. 
Chociaż pieniędzy nieraz brak na 
wykwintny ekwipaż, na wyjazd 
do stolicy, na książki czy gazety— 
to może tern lepiej; bo w domu 
z&wsze jaki tuki panuje dostatek. 
Ja3t co zjeść, co wypić, w co się 
ubrać, p na co sobio tam po 
próżnicy psuć krew, by aż wątro­
ba stawała „do góry nogami", 
sprawami wielkiego świata.

hjliło jest czasom zjeść kolację 
pod strzechą szlacheckiego dworu, 
pogwarzyć wesoło o tem i owem, 
podysputówać, pokłócić się n a­
wet, aie nieszkodliwie, gdyż złość 
jak  wybucha prędko, tak też i 
znika. I  kochać josl dobrze w 
cieniu lipowych alei staroświec­
kiego ogrodu — bo krew nie wo 
da —tylko rzetelnie i z umiarem. 
Pamętać należy, że „kto podkiin 
dołki kopie, sam w nie wpada*, 
i intryga chociażby najbardziej 
wyrafinowana do niczego nię do­
prowadzi. Cnota i szczerość try ­
umfuje w tym śniecie.

Oto tio sztuki, którą wybrała 
suhie pani Zołopińaka na obchód, 
jubileuszu pięćdziesięcioletniej pra­
cy aktorskiej. G.ała w niej rolę 
podrzędną, błahą nawet, ale do 
skonałośeią stworzonej przes siebie 
postaci, starej ciotki -rezyden tk i 
była niby żywem tłem i typ*m 
tych ludzi wiejskich, zajętych wy­
łącznie własnemi sprawami.

Widzimy więc starego pana 
Damazego. co to, nakrzycii/ na- 
gderze, odgraża się, ale koniec w 
końca nic zł;-go nikomu nie zrobi. 
Oburza się na krzywdę wyrządzoną 
sierocie, mu jednak wyrozumienie 
i dla strony przeciwnej. Muszę za­
znaczyć w tem miejscu, iż p. Za 
bielski ujęł ;ę rolę w całej pełni. 
Nic nie dociął, nic nie odjął.

Wdowa po nieboszczyku mężu 
chce p-jczątkowo podstępem za­
garnąć całą fortunę, nawarzywszy 
jednak ' piwa, przedkłada nad 
kłótnię rodzinną spokój własnego 
sumienia i domu. Kończy się 
więc wszystko kompromisem.

Kochające serce sieroty też ; 
zostaje nagrodzone za dni udręki j 
i poniewierki na łasce i niełasce j 
starej Ciotki. A jedynie na lodzie

jtczost.uje ,,gagitek“, któ.y chciał 
zbyt wiele, więc słusznie odebra­
no mu wszystko.

P. Dąbrowska w roli Helenki 
wniosła n f  scenę z właściwym 
sobie temperamentem szczerość, 
wesołość i wuzięk podlotka chowa 
nego w rodzinnym majątku.

P. Michorowska nie była praw ­
dziwym „kopciuszkiem*', gdyż 
uwydatniła niepotrzebnie zbyt k rną­
brne zachowanie wobec reszty ro 
dżiny. P. Brusikiewicz był dobry, 
natomiast p, Stryćki nie zstąpił do 
końca ze swego stałego piedestału 
sztywności i w przydługich dja- 
kigach, których nie brak w sztuce, 
męczy’ nienaturalnością. P. Det- 
kowski w roli młodego Bajdalskie- 
go doskonały. Z. O.

R e p u b l i k a  N a d r e ń s k a .j
LONDYN, (a. w.) „Delly Expre»s“ podaje że w Moguncji t y  

drukowano odezwę proklamującą ^utworzenie Republiki N adnńskiej. 
Odezwa nosi datę 1 lutego.

R o z r u c h y  w  B a w a r j i .
Zniesie.iie zakazu wieców.

BERLIN (a. w.). StanowisKo 
Rządu Bawarji1 w sprawie zakazu 
wieców narodowo socjalistycznych 
uległo zmiagie, Pozwolono wieco­
wać, byle nie pod golem niebem.

KRONIKA.
Kalendarzyk.
Dziś; Martyny P. M. Saińny P.
Jutro; Piotra Nolesko, Marceli W. 

Wschód słońca o goja. 7 nj. 5S. 
Zachód o godz. 4 m. 30

WILEŃSKA.
— Egzamina dia eksternów.

W związicu z mającymi się odbyć 
w niedalekiej przyszłości egzami­
nami dia eksternów, Kuraiorjum 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego po­
daje do wiadomości, iż należytość 
tytułem opłaty m  odbycie egza­
minów wynosi: za egzamin m atu ­
ralny  pełny—30000 m k.,za egza- 
.min1 maturalny uzupełniający oOOO 
mk., za tgzamin z 4-ch i 6-ciu 
klas 10.000 mk.

Wszystkie wcześniej podane za­
rządzenia olfteśiające wymiar taks 
egzaminacyjnych trasą ważność 
z dniem opublikowaaia niniej­
szego.

— Przegląd lekarski rezerwi­
stów. W związku , z rejestracją 
roczników 1883 —1899, w parę ty-

ŻąJajcie powszechnie znaną 
herbatę rosyjskiej mieszanki

J f r R in a M i 3 :

Pegłffski.
BEiłLiN. (Pait.). Donoszą z Ba 

warji, że dziś rząd bawarski o- 
piiścił miasto. Dotychczas brak 
potwierdzenia tej wiadomości.

godni po ukończeniu rejesLracji 
zarządzony będzie przegląd lekar­
ski wspomnianych roczników.

(W ap.).
— Wycieczaa do Danji i Szwe­

cji. Dowiadujemy się, że p. 
Franciszek Hryniewicz (ziemianin), 
prazes oddziału wileńskiego Ligi 
Żeglugi Polskiej, organizuje w 
czerwcu roku bieżącego wyciecz­
kę dla członków Ligi do Danji 
5 Szwecji. Wycieczka ta, w której 
będzie mogło wziąć udział pięć­
dziesiąt o ób, podąży z Gdańska 
do stolic Danji i Szwecji specjal­
nym statkiem.

Czy ni* byłby tu  pożądany 
współudział dziennikarzy polskich?

— Z literatury. Nakładem wy­
dawnictwa „Książki , Ciekawe1 
(Warszawa) wyszła niezwykle zaj­
mująca po wis ść Pierre’ft Benoit 
p. t. „Dla JDou Karlosa", w świe­
tnym przekładzie Michaliny, Do­
mańskiej (Radwan - Fiedziuszko- 
wej), znanej literatki, autorki no­
wel p. t. „Fotografje mówią"...

Tcw. „SYNAPS i
WARSZAWA ~ |

Nowość ta niewątpliwie zainte­
resuje szersze koła czytelników— 
czyta sdę ją  jednym tchem.

— Posiedzenie Wydziału Po­
wiatowego. Dnia 12  b. r. odbę­
dzie się posiedzenie Wydziału po­
wiatowego Sejmiku Wileńjsko-Troc- 
kiego. Zgodnie z uchwalą wydzia­
łu, począwszy ód lutego re brania 
odbywać się będą 10, 20 i 30 każ­
dego miesiąca. (a . w.).

— Walne Zgraniadzenie członków 
Stowarzyszenia Nauczycielstwa Pol­
skiego udDędsie się 2 go lutego o 
godzinie 4 -ej pp. w mkalu Gim 
nazjum żeńskiego im. Elizy Orze­
szkowej w Wilnie. Jeśliby to ze­
branie nie doszło d i  skutW , od­
będzie się o 5 ej drugie—ważne 
bez względu na ilość członków.

Porządek dzienny: i .  Dalsza 
praca Stowarzyszenia 2. Stosunek 
członków" Stowarzyszenia do Zrze­
szeń nauczycielskich w Rzeczy po - 
spolit.;

— Bal B iałego Krzyża. Bal Białego 
Krzyża rozpoczęli o gudz. w pół do dwu­
nastej polonezem puu Delegat Walery 
Roman z panią prezeską Niewodniczań­

s k ą  i pan dyrektor Jan Małecki z panią 
De legato wą Walerów ą Roraauową — w 
trzeciej parze postępowali pan generał 
Hugon Griebseh z panią Jadwigą Łr 
Wielhorską, w czwartej—par. Prezes Ale­
ksander Proniewicz z  panią Stanisławo­
wą Wańkowiczową, w piątej — pąu Pre­
zes Jłesf.ytut Sumorok z panią Felikso- 
wą hr. Broel-Platerową i t. d. par ze 
sześćdziesiąt juazcze...

Po polonezie walc boston — nu sali 
robi się coraz mniej przestronnie i zna­
komici wodzireje pp. major Włodzimierz 
Mazur-Kochenek, Jan Cywiński, por. Je­
rzy iktimski i p. por. Kazimierz [indsKi 
czynią ogromne wysiłki, by miejsca dla 
tańczących starczyło. Udaje się im tylko 
w pewnej mierze cel osiągnąć- tłok bowiem 
już na sali niebywały.

O północy przybył r.a bal Generał 
lidw. Eydz-amigły z małżonką..

Wśród tańczących zapisujemy sobie 
v; pamięci panie: Lelogatową Walerów* 
Romanowa,. Generałowi, Ry<feŚmigłową, 
Kuratorową Zygmuutową Gąaiorowską. 
Helenę Romer Ocheukowską, z lir. Po- 
i.ockicii Karolową Wa^ncroirą, Koiirano 
wą Landsberguwćj, Oakarowa Meyszto- 
wiczową, KonstąntowąSwoikieniową, Ale 
ksandrową Rouckową, Stanisławową Wę- 
sławską, Leon ową Sumorokową, dyr. Je- 
rznwą Topór-Kamińską; z Wagnerów Ig- 
nąeowa llowgiałiową, inżynierową Zwoi 
j,ką oraz panny: Zofję Antonowiczównę, 
jinnę Balińską, Helenę Palewiczówuę 
Maję Niewodniczańska, ł.ueję i Marję 
Pruulewiezówny. Zulą Śv/iaów;iv i Kry­
stynę Wańkowiczównę, poczem czynimy 
przegląd w oblężonym bufecie, gdzie ho 
nory domu czynią:

P n y  likierze i whisky panie: Felik­
sów® hr. Broel Platerowa, Adclaida hr,.

strych i oparcia, ich na ścisłej pod­
stawie prawnej. ,

Przeprowadzenie tych reform 
y jwierzouo Komitetowi Ministrów, 
owej kuźnicy p ra ^  wyjątkowych 
w Rosji. Prezes Komitetu Mini- 
itrów  w itte miał przeprowadzić 
zamierzone refnfmy.

Klęska ped Makdeaem, roz- 
stin,rjmi swłnr.j przechodząca wszy- 
stkie dotychczasowe poreżKi, a na- 
atępnie rozbicie esiradry Rożdie- 
stwienskiego, podniecając opiriję 
publiczną, prowadziła do nowych 
ustępstw Najpierw Dumy Buły- 
Sina, zapowiedzianej reskryptem 
*  rr.Ri-ja, t. '}■ instytucji doradczej, 
opartej nf* przedstawi delstw ie na- 
-rodowem.. Przedstawicielstwo to, 
t. sw. Duma, miała mieo charak 
t*t doradczy, miaia być fikcją do 
zatamowania rzeczywistego życia 
pertameutarnego. Ordynacja w y­
borcza D u cay  zapewniała większość 
ahfopom, gdyż konserwatyzm; pra 
womyślność chłopa rosyjskiego wy- 
dav?źuj się ostoją abdólutyzmu ro 
ayjskie^-.W ypowiada to w yraź­
ni,* Bmłygin w swej ..zapisce", u- 
zasadrJającej ust&wę Bumy.

Wejna rosyjęko - japońska w 
porównaniu w&juy światowej 
wydawać się może nieznacznym 
upustem krwi i środków m ater-j
jalnych; k o sz to w a ła  R osję  prze3z- 
ło 300.000 zabitych i 2 mil jardy 
rubli. Była szeregiem 1 porażek 
bolesnych dla dumy um dow ej 
Rosji, Rosjanie znosili, biernie 
ucisk polityczny, poniewierką 
godiiośoi ludzkiej, gdyż pocie­
r a ła  ich myśl, ź«? Rosją jest

państwem najpotężniejszem, że 
proces jej wzrostu trwać będzie 
i świat cały stanie się od 
Rosji uzajeżniony. S tą d , r e ­
agowanie inteligencji rosyjskiej 
na przegrywaną wojnę resyjako- 
japońską. Stąd osłabienie ensrgji 
i skurcz woli Władz, przez co os­
łabienie całego mechanizmu pań­
stwowego, który w wielu wypad­
kach powstrzymać nie mógł, jak 
dawniej, dążności strajkowych 
robotników luo grabieżczych in ­
stynktów chłopa rosyjskiego.

•Objawów rewolucyjnych przez 
długi czas w okresie wojny ro­
syjsko-japońskiej, poza zamachami 
na Plehwego i Wielkirgo Księcia 
Sergjusza, nie było. T. zw. „ga- 
ponada" właściwie nie była aktem 
rewolucyjnym w świadomości 
swych uczęstnlków. Pop Gapon 
był agentem naczelnika rosyjskiej 
„Ochrany", Zubatowa, który, p o ­
sługując się swymi agentami, o r­
ganizował związki robptńicze za­
wodowe, lejalne wobec rządu, 
pełno wymagań wobec fabrykan­
tów, Jednym ż organizatorów ta­
kich związków był pop Gapon. 
Dlaczego zdradził Gapon zaufanie 
rządu, jak  potem zdradził zaufa­
nie rewolucjonistów, co go skło­
niło do wprowadzenia lioeralnego 
postulatu przedstawicielstwa la* 
dowego do zamierzanej manife­
stacji lojalistycznej, to zostaje 
jeszcze niewyjaśnione.

Gapon na czele tłum u robot-' 
niczego skierował się do 'pałacu 
cesarza, niosąc mu adres: „Zgro­
madzeni przed Twym pałacem,

prosimy wybaw nas i nie odma­
wiaj pomocy ludowi swemu; do 
pomóż mu rozciąć więzy bezpra­
wia, nędzy, ciemnoty, wybaw go 
oh nadmiernego ucisku urzędni­
ków. Rozwal mur, oddzielający 
Cię od narodu, aby mógł wespół 
z tobą rządzić państwem".

Adres kończył się charaktery- 
styczaemi słi^wy: Jeżeli nie w y­
dasz tego roakazu, jeżeli nie od­
powiesz na nasze prośby, wów­
czas umrzemy na tym placu przed 
Twym pałacem".!'. ., ' v .■

Robotnicy byli rozpędzeni, m a­
sakrowani, krew -przelano aa uli­
cach Petersburga, Wywołało to 
ohilową dezorganizację życia go 
spodarczjgo w mieście. Oui.ąd 
dezorganizacja życia gospodarcze­
go stała się orężem rewolucji ro- 
syjskiei. Do War.-z a wy i Lodzi 
przyszła wieść: „Rewolucja w Pe­
tersburga". Analizować wypati, 
ków petersburskich nie mogła 
prasa warszawska. Cenzura stała 
na straży naiwności . politycznej 
inteligencji, naszej njetylko warstw  
robotniczych. (Ludność robotnicza 
Warszawy i Łodzi zmobili 
zowuła się, zaimponował jej 
Petersburg. Znaczny odłam n:v 
szego narodu uzd&I dobro­
wolnie hegemonję polityczną 
Petersburga. Weszliśmy w okres 
strajków. Maszyna państwa w sku­
tek porażek: zewnętrznych zdeze­
lowała się, jej. obręcze żelazne, 
k torem i wstrzymywała ruch ro­
botniczy, okazały się zbyt słabe, 
nastąpił okres konwulsyjnycii 
drgań warstwy robotniczej/ owa

epidemja strajkowa, która trwała 
u nas r. 1905 i 1908. W 2&05 r. 
wywoływała ona sympatję inteli­
gencji.

Znaczny odłam naszej inteli­
gencji usiłował wówczas upodob­
nić się do inteligencji rosyjskiej i 
był z nią organizacyjnie związany

W Rosji dla walki politycznej 
j powstał szereg związków iuteli- 
■ gencji: Związek lekarzy, adwoka- 
i tów, profesorową pisarzy, agrono­

mów i ziemców, profesorów i t. d. 
Otóż inteligencja warszawska usi­
łuje powołać do życia takie same 
związki, wysyłają one ąw jjm  de- 
legaiów do Petersburga.

Gdyrn przybył a o  Warszawy 
w marcu 1905 r., w Królestwie 
szalały strej tci, dezorganizujące 
nasze życie gospodarcze. Powsta­
wały też organizacje inteligenckie, 
inspirowane z Petersburga przez 
odpowiednie związki rosyjskie. 
Rosyjski ruch wyzwoleńczy, opar­
ty na tajnych organizacjach, był 
kierowany przez jedną z najstar­
szych organizacji tajnych w Euro­
pie, prez loże masońskie, podpo­
rządkowane Wielkiemu Wschodo­
wi Paryżu. Dowiedziałem się otem 
w Petersburgu w 1905 r. od pew­
nego z mych dawnych przyjaciół 
z czasów podróży etapeijn na Sy- 
berję, od Wasiij w-Siemior.ow a Go- 
lubiewa, jednego z redaktorów 
radykalnego pisma „Nasza Żiźń" 
Dowiedziałem się wówczas, że 
usiłują, oni „oswcbodzitclnoje dwi- 
żenjtt1 (ruch wyzwoleńczy) rozwi 
nąć w Polsce i że w  Królestwie 
powstały też  lo że  masońskie, któ-

x-e powołały do życia Postępową 
Demokrację.

| W WarszawL w marcu 1905 r.
iderzało mię "rozpowszechnienie 

! rosyjskich pism radykalnych. Daw­
niej gazeta rosyjska niemal nie 
hyla czytywana, przez inteligencję 
polską w Królestwie, czytali ją  
«j Iko zawodowi dziennikarze. Sze­
lek1 ogół ją  znav zaledwie z oy 
ta t w prasie poiskiej. W 1905 r, 
nastąpiła gwałtowna zmiana. W 
kawiarniach nie ty iko oficerowie i 
urzędnicy rosyjscy ale publicz­
ność polska czytała tłumnie gaze 
ty petersburskie. Pochodziło ty 
vr znacznym stopniu stąd, że pra­
są rosyjska w 1905 r. stała się 
niemal wolna, prasa polska zaś 
doświadczyła, zwłaszcza w pier 
szej połowie 1905 r. wyjaławia­
jącego ucisku cenzury. Zrozumia 
łeni wówczas, że jeżeli w Rosji 
nastąpi cLoćoy połowiczna wól 
ność poiityesna, to różnica ucisku 
w rdzennej Rosji a w obcople- 
miennych prowincjach będzie 
znaczną, nastąpi tam wzmożenie 
życia polityczaego i umysłowego, 
my zaś sostauiemy psychicznie 
podbici i zrusifikujemy się poli 
tycznie. Okres od 1905 z. do 1914 
r wykazał, że przypuszczenie mo­
je było słuszne.

Władysław Studnie ki.



Dinnheim-Brochocka i Szymonow* Mey­
sztowiczów*; przy kruszonie panie: Sta- 
aisławowa Sochwieowa, Janowa Parczew- 
ika, Bugenjuszowy Falkówsk*. i inne, a 
przy tartinkaeh—panie Ee*ta Kobaokn, 
Kazimierzown Zawiszyna, Aleksandrowa 
Burhardtotra linne. Jak słyszeliśmy, ou- 
fet dopijał—za sam Kruszon osiągnięto 
z górą pół mIMona!

Kulminacyjnym punktem zabawy był 
kotyljon, który, gdyśmy o goriz. 5-9j ra­
no opuszczali gościnne progi Kasyna 
eficerskiego, trwał jeszcze,..

Ma balu onegdajszym był też obecny 
gości z Warszawy, inżynier Ryszard Her- 
get.

Do tańca przygrywały na zmianę 
orkiestry wojskowe: smyczkowa 85 p. p., 
(kapelmistrz por. Mikołaj Salnicki) i 3-go 
art. konnej. Alro.

—  Podatek szkolny: Min. spraw: 
wew. w porozumieniu z Min. Skar­
bu zatwierdziło sta tu i podatku 
azkolnegs na rzecz m. Wima, 3 
drcbuemi poprawkami strony for­
malnej tego statu tu . (a. w).

— Wileński Prywatny * Bank 
Handlowy. Najstarsza instytucja 
finansowa, jaką je st Wileński 
Prywatny Bank Handlowy, przewi­
dując włelką potrzebę otwarcia od» 
działów na Kresach uruchomił od­
dział swego Banku w Wilejce po­
wiat. z. Wileńskiej. Oddział Ban­
ku załatwia wszelkie zlecenia 
wchodzące w zakres bankowości.

TłATR 1 KUCYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.

-  Teatr Fola':: (Lutnia). D ziś—we 
wtorek „Ojciec" Strindberga, Dyrekcja 
Teatru Polskiego postanowiła jeszcze r«z 
wystawić ten świetny rli*r-j*t dla tych, 
którzy nie mogli ujrzeć p. Adwentowicza 
w jednej z najpotężniejszych swych kre 
acji. - -

jutro powraca na afisz sensacyjna 
sztuka codziennie grana przy wypełnio­
nej widowni, „Żywy trup" L. Tołstoja, w 
kvóroj znowu rozwinie swój niepospolity 
talent p. Adwentowicz w roli ProtasoHM, 

We czwartek repertuar zapowiada 
premjerę „Peer Gyni®, poemat drama­
tyczny Ibsen a, Ilustrowany muzyką Grie­
ga. W roli tytułowiij jedyny wyknn.-.wea 
tej roii w Polsce K. Adwentowicz. W po­
zostałych ważniejszych rolach wystąpią: 
Bortnowska (Solrelga), Bielska (Anitra), 
Dunin-Rychłówsk* (Aza), Łodzińska (ko­
bieta z zieleni), Woiłejko (Stary z Do- 
wru;, Sawicki (Ojciec Solveigi), Peter 
(narzeczonyi, Wyrwicu (chudy), yorbrodt 
(krzywy), Szubert (odlewacz guzików). 
Następnie bierze, udział cary zespół ar­
tystyczny i liczni statyści.

Nowe dekoracje i kostjumy pomysłu 
p. 1‘,  Kazimierowskiego.

Zainteresowanie premjerą olbrzymie.
— Teatr W ielki. Wtorkowe przed­

stawienie „Tosci* zostało zakupione przez 
Kursa maturalue im. Łukasińskiego. We 
środę wchodzi n_t repertuar operetka 
Stolza „Królowa fosrota*. Świetna ta i 
nadzwyczaj efektowna operetka ukaże 
się w uiezwykle pomysłowej i bogatej 
szacie' dekoracyjnej. Jedną z atrakcji

będą liczne tańce, wykonane z udziałem 
całego zespołu balotowego z siostrami 
Popielewskłemi na ezele w układzie zna­
nego baletmidtrza p. Kiakszta. Tytułową 
rolę odtworzy p. Loda Rogińsk*. Inne 
główne role grają pp. Józefowiczów*, 
Dowrount, Janecki, Józefowicz, Kozłowski 
i Marjański.

Wyreżyserował operetkę p. Dow- 
munt, przy pulpicie kapel mistrzowskim 
p. Wiliński. ^Krplowa foitrota" będzie 
grana do soboty włącznie codziennie.

■— Teatr im. SyrokornF Jaje we 
wt>orek po raz 3-ei „Pana Damazego“. 
Jutro premjerą nadzwyczaj interesujące­
go melodramatu Erckm m a Cha tri: ma 
p. t. „Żyd polski", na którego tle usnuł 
w ostatnich latach głośną na sceucch 
zagranicznych operę Karol Weiss. Rolę 
tytułową, która daje świetne pole do po­
pisu tktarskiego, odegra p. Nawrocki, 
który jednocześnie reżyseruje tę efektow­
ną sztuzę.

WYPADKI 1 KRADZIEŹfc

— Skutki pot eru. Dnia 21 stycznia 
był pożar na u). Zarzecze 20. Od tego 
czasu właściciel domu nie życzy sobie 
remontu, skutkiem czego mieszkania są 
zalane w u de, a sufity grożą zawaleni/m. 
Polecamy opiece władz wyżej wspomnia­
ny vtypadók.

-—'Ujęcia mordercy. Dn. 1,3 b. in. 
posterunek policyjny w Kurzeńou otrzy­
mał zawiadomienie, iż w dniu 12 stycz 
ni* mieszkaniec wsi Niwki gni. Koście- 
niewicklej Abrarn Szulmac w t j . z  ze swo­
ją córką Rywką pojechali na jarmark 
do Kurzeńca swoim koniem zaprzężonym

do sanek, skąd do domu nie powrócili. 
Wysłany z Kurzeńca patrol policyjny w 
stronę wsi Nlwki, na drodze Korzeniec- 
Niwki 4 7-n kilometrach od Kurzeńca 
odnalazł na śniegu kaiużę krwi oraz śla­
dy sanek zawróconych z drogi w prawą 
stronę do lasu. Idąc iialej za śladem, o 
jakieś 300 metrów od drogi patrol natra­
fił na trupy widocznie wyrzuconych z 
sań Abr* ma i Rywki Szuimanów, Zampr- 
dow nych jakiemś tępem narzędziem.

Przeprowadzając dochodzenie pólljpj a 
ustaliła, że spraweą zbrodni był Zygmunt 
Gorazdo zamieszkały w folwarku Bar- 
baryn.

. On. 25 b. m. bandyta został areszto­
wany i przywieziony do Wilna.

— Zagadkowe otrjcie . Dn. 27 b, i d .
przy niewyjaśnionych okolicznościach 
otruła się Marjanna Rozeusztrauz (Wił 
koiriarska 11).

Desperatkę w stanie ciężkim lekarz 
pogotowia odwiózł do szpitala1 św. Ja- 
kóba.

?o przywiezieniu Rozeusztrauz na­
tychmiast znastrla.

— Omdlenie. D:j. 28 b. m. zemdla­
ła 10 o lutnia Heldha Eaniewiczowa (Po­

błocka 13 ni- 3).
Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 

cnorą do szpitala św Jakób*.
— Kradzieże. •
— Michałowi Krywko (Orzeszkowa 

11) skradziono ubrania na sumę 1 mil. 
200 fe rok.

— Janowi Tatarkiewiczowi {Kaszta­
nowa 4) skradziono bieliznę wartości 
500 t. mk.

— Czesławowi Zwierzyńskiemu (Su 
bocz 75) skradziono! ubranie., na sumę 
700 id m.

— Btauisłatyooi Mliskiemu (Krako-ŻY- 
ska 21) skradziono bieliznę i ubrani-, 
na sumę 3 mil. mk.

— A. Suikontowi (Legionowa 1*5; 
skradziono wieprza wartości 300 t. suk.

— Zofji EieryckM (W. Pohulaakw. 
45) skradziono 6 pud. kapusty,

— K. Olkienickiej na dworcu koGj» 
wym skradziono cukierki wartości ’* 
t. mk.

G i e ł d a .

WUuu, dnia 2 9  stycznia. 
Żądano 

DoI.St.-Z, *3480*
Ruble Lot.
Czuci i wpłaty.
Londyn 
New-Jurk 
Złoto.
Mk. /niein- 
Ruble 212u 00

PouZuk. Tranzaki u-
345*0 24£*'» 

llłs-

159COO
34?;„

830*
2118000021100000

WARSZAWA. (PAT). Dolary 35S . 
—34600, sprzfedaż 34770, ku»5“„ 34430. 
franki fr. 2200, funty szter. b20% 
ItOOO, sprzedaż ICOr 00, kuPno 1582*0,. 
marki niem. 1.0, 0.97 i Pu* > 3Pteeds 
0.99 i puŁ, kupno 0.05 i puD

R e d a k to r :

Stanisław  Mackiewicz.

tf

KSNO-T5ATR

LUXu

u ).M .J fick iew icsa  ̂

POTOP
, w 6-ciu wielkich aktach

Irta  SienhieRi£Zi ( O S e r o n a  C s t j r / t e e t o o w y J

r s -w ń ć  Jedno *najlep- 
U C §  szych, po Quo 
Vadis literacko - h isto ­
ryczne arcydzieło trylo- 
gji rajsław uiejszego ua- 
szego pcwieśeiopisunca

Spowiedź Kmicica. Porwanie Oleńki. Pojedynek 
Wołodyjcwskiego z Kmicicem. Zdrada księcia Ja­
nusza Radziwiłła. Uwięzienie Wołodyjowskiego^ Za­
głoby, Oskierki i innych rycerzy. Pochód Szwedów 
na Jawną Górę. Bombardowanie kias2toru. Cud ja ­
snogórski. Przeor Kordecki. Napad nocny. Zdrajca 
Kuklinowski. Odwrót Szwedów. Slub Kmicica 

z Oleńką.
<mco  Przepiękne rzeczy batalistyczne! ©ara

Zdjęcia wykonane na 
miejscach dziejów hi­

storycznych.
Początek seansów w 
dnie powszednie o g. 4;
w soboty, niedziele i 
dnie a  świąteczne od 

godz. 1-ej.

F IR M A  P O L S K A

D. H. „ B ła w a t  W e ń s k ? " W ileńska 3?

POLECA: 
b ie l i z n y  a k to w a *  
d a m e s ą  i m ę s k ą

Materjały białe, bławatne, wełniane, jedwabie oraz 
inne wyroby włókiennicze. Kretony meblowe. Kołdry 
i poduszki zawsze gotowe na składzie i na zamó- 

J wienie.
CENT UMIARKOWANE

M0\m llilfiigj lirziiiif badk
W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę 

tańsze o i  cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
że najtańszym źródłem zakupu towarów jest:

„W ARSZAW :5KA K O N K U H C Ift"
dowodem czego świadcz- tysiące listów napływające z gorącemi podzięko­
waniami za solidność i taniość naszych towarów.

Resztki na ubrania i [tosijum y
Resztki nzsze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy dam­

skie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materjałów ubraniowych 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach, 
czysto wełniane,

'£e sztuki było u nas sprzedawane:
Dawniej za 3 metry gat. I—rak. 65,000 obecnie za 3 metry mk. 39,000 

„ II- -  „ 82.000 „ „ 00.000
„ III— „ U 2.000 „ „ „ 90.000
„ I V -  „ 128.00Q „ „ „ 110.000
„ V— „ 150.UOO „ . „ „ 130.000

Na żądanie klijenta uodajemy pełen komplet podszewki pod mary­
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do ękawów po nik. 24.U00, wyższy
gatunek mk. 3U.U00 i najwyższy gat. 4®fl00 mk.
Gatun. 1—30.000 mk. za metr Gatun. 2— 48.000 mk. za metr,

„ 3—58.000 „ „ „ 4-jr *4.000 „
Resztki na palta są to materjały ria palta męskie lub daniskia jesien­

ne lub zimowe Uister i W eiour we wszystkich kolorach, po iewej stronie 
krata zastępująca podszewkę.

Rpiiitk; na ku§*r>n$r śfsodr’Owe 
czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych~20.000 mk. 
czysto knngarnowe 30.000 i 42.000 mk.
podszewkę do spodni 5.000 i 7.000 rrfk.

Polecamy na czarne lub granatowe ubranie bostony po starycn cenach: 
Boston 1 --23.500 mk, za metr Boston 2 —38.400 mk, za  metr

., 3- -54.500 „  „  „  4—475.ODO „
Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 

12, 14, i 16000 mk, za metr.
M aterjały dtoumkie

Materjał „10RK" czysto wełmeny na suknie we wszystkich kolorach 
nadający sie na eleganckie szykowne ■suknie po 1S.00U mk. za metr. Sze­
wioty damskie najieoszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 11.500 mk. za metr, wyższy gatunek 14.000 mk. za metr. Ma- 
usrjał f.ykotina, jedwabny 180 c/m szerokość w najmodniejszych kolorach; 
odcinek na całą b'uzkę 27.000 mk., odcinek na całą suknię 60.0UO mk. 
Materjał „Gahcrdina" we wszystkich kolorach specjalnie ua kostjumy 
48.000 mk. za metr. Sztuczki na całe spódniczid gładkie i w- krateczkę 
albo paski po lO.OÓu mk. Sztuczki na Muzkj po 8 i 70.000 mk. Materjał 
,,plusz” angielski gładki Lanko erektowny i trwały na dziesiątki lut"'po 
7‘i.OOO mk. za metr (na płaszes potrzeba 3 m etry).fi

Uwaga: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście 
następujący wycinek:

Knpon na ftnpno r m i i  u i t a S i  SIMzis i S i i J m  
„91111?™?.’ HOnBlREpEJI", Warszawa, îfina 5! (ria iUrfls

Czytelnik ,3łowa“
Imię i nazwisko Poczta Wieś
Nf domu Ziemia _

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się 
przy odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 2500 mk. 

Zamówienia prosimy adresować bezpośroednio:
Do W srsża w a S iii^  SEr.ladia Fabrycsnago

W a rsza w sk a  K on k u re^ tk  s P.z o gr.P.
Warszawa, Zielna 51 \ró g  Królewskiej), Tel. J* 175- 91, ______

Uw adze p,p. Kupcdw B ResteRi '̂aO¥:?£iwin
Wódki poznańskie i Wileńskie 
Oraz likiery Baczewskiego i inne 
Dostać zawsze można po cenach 
Konkurencyjnych 
I wyłączni; hurtowo.

Przemysko-Handiame T-nra Spili U M m
W iino, J ig ie iioń sk a  3, tel. 685.

%  dniu 1 lutego 19?3 r. w G m achu K om en­
dy Pol. Państw. XVI okręgu Dominikańska 3/5  
Pokój Nr. 59, odbędzie się l i c y t a c j a  na nawóz 
z  pod koni policyjnych poczynając od sumy 550 
mk. mięs ęcznie oć konia in plus.

MITU MSB. I KOMSTA LBKABB
S, Z F. L D 0 WIC Z Sr.

afi a- *-5 1 I Prz» * 1 »**•*> •***■vw^i70C.«i, isiccKoptclftWft. i dkrtm*.
if3. (i. Ia?r*U»> Nt 2*. w 4-

ł u r t s w b e c t w u

J ć tc ą & k F  w je A lo u M , 

ć̂rnJu JzJćolfUL,

i o / M i e n i e & r o < j Q '

i  w JPiltii?,($& Jańdła !$, feLuHf O

BIBEE
J. C.AŚT33 X B. ślrlĘTORZ CłCL 'usilno, iii. Hitkiewlcń, (S-łr Jirslwj lir. łŁ: m. s-

•nformacije od g. 9—10 i 3—6 w. )—( Szacowania, 
urządzenia leśne, parcelacje majątków ziemsk. wszel­
kie roboty miern.: Sporżądz., kopjowanie planów i in.

D-r Med.

ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­
n y  od 8 9i oJ 3—5 popfił 

Ul. Śniadeckich 1.

Oą iLffi W i
Choroby skórne i wen er. 
ul. Subocz (Sierócka) 6— r  

przyjmuje od g. 5- -7.

Kobieta-Lekarz

%  D.

Bankowiec Z wyft.
______ . . .  - szyn*
wykształć, poszukulfc nripą 
wiedniej posady w wum*. 
Łaskawe zgłosi- 'y a ™2af.4 
S,-Jerska 34—90 dla '■ M,

Bijthnera\ Pianino ̂ Sda^-
! W, Pohulanka 31 ffl- 1
: cd 4 do 6.

choroby kobiece i akusże- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—r5,

Akuszerka V ; * y
udzleł* po-ad. Przyjmuje od 
8 rano do 7 wiecz. Mickie­

wicza 46—6.

Dr. X  Łęr.kl
Choroby wewnętrzne. 

Przyjmuje od 5—6. Zakfi 
towa 5 3  m, 5.

D r . J . S S«rns3rtajn
chor. ŝ c%erBO, wenerjoes-
o f .  sy-iSIs i m m to *  
|tfc i9»w e. 9—1 i 4—8. UB. 
MfetWtawIram 2 8  car. 5 .

D O K T O R

E. Birzowski
Chor weneryczne, syfilis  
1 skórue. Przyjieuje od god. 
10—2 i 4—7. Panie od 3—4 

* PP. Jagiellońska 3, d . D-ra 
Rainera m. 5 (róg Mickie­

wicza).

Dr. IE0N 'G W SBERG
Cuuroby weneryczne, ajfl* 
li* i skórne. Ul. Tro-to! Nr 3, 

róg Wllefiaklejg
i elefon 352. 

Przyjmuie od g. 9— 1 i 4—7

Ktiiiiirs
■± oroby: w ener/^ne, syfilis 
i skórne. Ul. Mickiewicza 4. 
Przyjmuje od 9 -2 i 4 - 7 .  
 Panie od 4—5

' J Ł  K a p t a n
Spec- chor. weneryczne, a> 
fiUs ! akórue. Wileńska 11 .
m. 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 i 4—7. 
Telefon 640,

Sklep

y  C  D  V  sztuczne, korony, 
AnLfiL.- 4 jncsfki. 
Przeróbks żlewstawion.z^bśi^

S S  L. Minkier
-Haft  nka £1- to.

Operaajewykon, w riągu 4 f .

Pjanmo
na Miejscu. Ul. Mickiewiwa 

. Nr. 1 - 4 .

Kawaler
pokoju z wszdkienii .wygo­
dami, ew. z utrzymiin!®!a- 
Oferty składać wAdnt-s ^-0 ’ 
wa“ sub Starkus. ____

peiii-Mr^iii®5|
(wyśmienity polonista) 
la lekcyj języka 
francuskiego, nienu*ff. ł ;  = 
łaciny i innych. Warnnk! ae- 
gedne. ' . .

Filarecka 2.3-3 (9—11 raiI°
z mieszk*n:efi!

—  ilO 
od zaraz. Wiadomość- wii- 
komierska 15 m. 2

2 ± ^ f ó l w a r i
zagospodarowany P°“ . <7“ p  
nem, Solidne zgłoś*6™* m  

Piłsudskiego 2 0 - 1-

ŹgubionoT.pS:
Swięciańskim. Laskzwegi;
znalazcę upraszam o zwrot 
za wynagrodzeń ism gm- .AiB - 
tupska wieś Kisicie .to m  

Kisielewską ^

bileL wyd-przez 
Z . g U O .  Kom. F °bor- ’* 
Wilnie Józefa śi4?r0',vi0ni 

unieważnia ■'1̂ '

U działow ca 'z
kapitałem, ewentuuini- -■V" 
bistą współpracą, 
większa dawno , n,W E*
firma. Gwarancja 
Powodzenie
Wilno, skrzynka PŁ)l-z - 

W ęgiel kaoiie*n>(v S £ n*'

zaułka -

^ I T ^ o r t  rosyjski, 
C  2 U P -  tnetrykęw ^ążfe

mi'.

•>««*AeWA
„ M O T U S * *
WIMIO, WlSUM «.

W y k e n y w a  
szybko 1 ata-
rcnrlc wszc:- 
kio r obot y 
w z a k r* *  
druk* rat**  
w ch o d ź* 60

ł

Wydawca Hr. Maryan Broel-Platur tD raksrn ia  „Motma" n!. Wielka 42.


